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					Ta strona została uwierzytelniona.

Stare cmentarze opłakując rzewnie,

Aż wreszcie — świeże widząc groby, że w nie

Żywi się kładą w rozpaczy — oniemiał,

I odtąd idzie w smutku swym i głuszy

Za trumną własnej, oniemiałej duszy.



Głowa na piersi znużona opada;

I staje Mu się twarz widmowo blada,

Gdy krew do serca uchodzi po kropli;

A włosów strączki w kształt lodowych sopli,

Deszczem płynących w południa gorącu,

Perlistym potem ociekają w słońcu.



I we mgle potu, gdy idzie przez łęgi,

Tworzą się z pereł smużne światłokręgi —

Stubarwne tęcze wiszą Mu nad głową.

A gdzie na trawę stąpi nogą bosą,

Tam krew się miesza z przeźroczystą rosą,

Znacząc śladami tę drogę krzyżową.



Zapatrzon w księgę żywotów okrutną,

Pod łez ciężarem częstokroć upada.

Wówczas Mu ziemia jękiem opowiada

Żywota swego epopeję smutną:

Ile grobowców szatą swą okrywa,

Ile ciał martwych bez trumien spoczywa

Pod jej opieką... Ile krwawych wschodów

Przeżyła senna... Ile już narodów

Deptało po niej, sądząc, że umarła —

Jakie tu nad nią walk wisiały dymy

I jakie deszcze spadały ogniste,
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